
fęita 250.000 stikp.
Nr.  8 Warszawa, d. 22 kwietnia 1924 r.

.....

Na Hciejacfi i prowincji 300.000 min
Rok i

owiny
Sportowe
BUF̂ iMSr-

Ą d rp j Redakcji i  Adm inistr.: S e n a to r s k a ,  G a l. Lmcentburga II p . Telefon 7 0 - 5 3  
’3A|r|ff B rukam i l Redakcji nocnej w  niedzielę od godz. 20-ej: Przejazd  1 0 . Tel. 5 1 *2 8  
AJ$Sś „B j.  W s c h ,“ C h m ie ln a  4 9 . Tel. I21-61. Tel. miedzym. 121-17,121-32,121-40,8-25, 97-31

P r e n u m e r a ta  miesięczna „Stadjonu" łącznie z „Nowinam i Sport.“ 4 . 5 0 0 . 0 0 0  mkp. 
Cena ogłoszeń : Wiersz m ilim etrowy jednoszpaltowy.- na 4-ej stronie 15 gr. Reklama 
na 1-ej stronie 20 gr. Nadesłane w tekście 2 5  gr. —  Konto czekowe P. K, O. 7 4 9 8 .

W I A D O M O Ś C I  T E L E G R A F I C Z N E  A J E N C J I  W S C H O D N I E J

\ III
Hoża 19

POLECA.I 'Ę D la  szkół 1 klubów wszel- 
g- k ie  przy&ory i kostjwmy g

do gier sportowych, Bek- © 

k le j  atletyki i b o k s u .

Katalogi ilu strow ane— gratis

7 Drożyn zagranicznych w Polsce
PO R A Ż K A  E R TMAN SK 1EGO

K R A K Ó W
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Dnia 20 4 (AW ). Gra Vasasu zro­
biła bardzo dodatnie wrażenie na licz­
nie zebranej publiczności, Cracovia nie 
miała dziś dobrego dnia, zwłaszcza jej 
napad, który nie mógł się zdobyć na

wykończenie nieraz dobrze zaczętych 
akcyj. Do przerwy widoczna przewaga 
gości. Jedyny goal dla Cracovii uzy­
skał Łańko z powodzeniem zastępują­
cy Węglowskiego. Po przerwie wiele

pięknych ataków gośici prowadzonych 
strzydłami, z których szczęściem dla 
gospodarzy tylko jeden zostaje uwień­
czony sukcesem. Rogi: 5:3 dla Vasasu 
Sędzia p. Molknar.

Berlisiei* S portve re in—iffiakabi 4 :1  (2 :0 )
Dnia 20.4. (AW ). Goście pokazali 

ładną przyziemną grę kombinacyjną, 
odnosząc zasłużone, chociaż cyfrowo 
zbyt wysokie zwycięstwo. U Makabi

zawiodła Hnja napadu. Z początku 
tempo ostra. Po kwadransie uwida­
cznia się przewaga Niemców trwająca 
już do końca. Bramki uzyskali Loh-

man 3, Wiedman 1. Jeden gola 
przeciw Makabi ze strzału własnego 
gracza. Sędzia p. Brand.

Cs*acovia—Vasas © :0
Dnia 21.IV (AAV,). Goście o wiele 

słabsi niż w dniu poprzednim grali
wych; górowali tylko nad przeciwni­
kiem wspaniałą grą głowami. Cracovła

Filja: Leszno 9.

starym węgierskim systemem przed­
wojennym szybkich biegów skrzydło-

{Dokończenie na stronicy 3-ej)
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Porozumienie
Nareszcie po latach) zwlekania, Zwią­

zek Sokoli zdecydował się przystąpić 
do P Z LA , W  zawodach Warszawianki 
Sokoli startowali po raz pierwszy, 
osiągając dobre wyniki.

Decydując się na krok tak ważny 
„-Sokół“ wychodził z założenia, że 
wprowadzenie rywalizacji będzie dla
dra baw bodźcem do pracy gimnastycz­
nej. Niechętnie wprawdzie,— i mając 
już nóż na gardle —  powolne obumie­
ranie życia w gniazdach— musiał S o ­
kó ł przezwyciężyć swój wstręt do za­
wodów. Zastrzegł się, jednak że celem 
jego  pozostaje harmonijny rozwój 
ciała, osiągany drogą gimnastyki, 
zawody zaś są tylko sposobem za­
chęcania do tej gimnatyki.

Sportowcy tymczasem wychodzą z 
założeń odwrotnych: gimnastyka dla
nich jest środkiem niezbędnym do o- 
siągania wyników sportowych■ Celem 
— rozwój duchowy i fizyczny, przez 
zawody i walkę. Rozbieżność zdań 
obu obozów siała się więc tylko teo­
retyczną. N a  szczęście udało się tą 
teorjętak „wyinterpretować", by można 
było dojść w praktyce do zupełnego 
porozumienia. Dziś więc, oba kierunki 
i gimnastykują się i stają do zawo­
dów.

Pierwszy krok praktyczny został do­
konany.

A  to  jest najważniejsze.

L W Ó W
BTC (Budapeszt)— POGOŃ (Lwów) 3:2 (2:0).

LWÓW, Niedziela 20 .IV (A W ). Po­
rażka naszej mistrzowskiej drużyny 
spowodowana została słabą grą skrzy­
deł i pomocy. BTC przedstawia ze­
spół grający żywo i ambitnie. Skrzy­
dła doskonałe. Środek napadu dość 
mierny. Lewy łącznik o klasę niżej

od swej drużyny. Bramki dla BTC 
strzelone w 13-ej, 35-ej i 70-ej minu­
cie gry. Dla Pogor.i w 78-rnej i 87-
mej przez Bacsa i Garbienia. Pogoń 
nie wyzyskała rzutu karnego. Sędzia 
p. Bllor bardzo dobry.

SLO W AN  (W iedeń ) —  H A S M 0 N E A  (L w ó w ) 6 ; i  ( 1 : 0 )

LW ÓW , niedziela £0-4. (AW ). Cały
czas znaczna przewaga Siewana, któ­
ry w drugiej połowie zapanował cał­

kowicie nad grą. Jedyny punkt hono 
rowy dla Hasmonei zdobył Steierman 
z przeboju w ostatniej minucie g?y.

SLO W A N  —  P O G O Ń  2:2 (0:1)

LWÓW, poniedziałek 21.IV. (AW ). 
Gra energiczna i embitna. Pogoń uzy­
skała wynik remisowy przeciwko dru­
żynie taktycznie silniejszej. Bramki dla

Pogoni strzelili Garbień i Wacek, w 
16 i 67 minucie gry. Mecz trwał tylko 
80 minut. Sędzia p. Słósser.

B TC  —  U A SM O N E A  1:0

LWÓW, poniedziałek, 21.IV. Druży­
na węgierska nie umiała należycie 
opanować taktycznego murowania Ha-

LWÓW środa ! czwartek 16 i 17.IV 
(AW ). W  wielką środę i czwartek od­
bywały się zawody eliminacyjne przed 
igrzyskami olirnpijśkiemi pomiędzy tea­
mami złożohemi z najlepszych graczy, 
którzy prezentowali się przed trenerem

yaKESnJBSME SHSB i

ULI BUM
20.4. (AW ). J c r d z n ia — M a k & b i 

3sC (3 :0 )u
ftlecs rew an żow y

21 4 (AW ). SV3akabi— J o r d a n ia
2 s ®.

3 maja AZS lubelski organizuje bieg 
w Lublinie o puhar wędrowny AZS

L O D Ź
C . *

U N IO N  (Łódź) — N A P R Z Ó D  (Górny Śląsk Załęże 5:1 (2:1)

5 0 IV. (AW ). Boisko DOK IV. Za­
wody nieciekawe, rozegrane przy zni­
komej liczbie widzów. Pogoda nie­
pewna. Union z rezerwowym bramka­
rzem. Pierwszą bramkę zdobyli Ślą­
zacy z celowego przeboju śrcckowego

napadu, potem w równych odstępach 
czasu padają bramki dla Łodzian, strze­
lone przez Hermansa (3), Hofmanna 
(1), Hankego (1). Unicnowi dawał się 
dotkli wie we znaki brak chorego Israe- 
Ia. Najlepszy na boisku Milde.

TURYŚCI (Ł ó d ź ) — KS. A M A T O R S K I (K ró l. Huta) 2:0 (0:0)

20.IV. (AW ). Grę rozpoczęli goście 
w ostrem tempie. Już w pierwszy-- h 
minutach z licznych ataków uzyskali 
dwa rogi poczerń po fatalnem „pudla" 
lewego łącznika gości gra przeniosła 
się ne środek boisKa. Turyści nie wy­
zyskali paru murowanych pozycji. Ku­

bik z dwóch kroków „pudłu e “ . Fryd­
man parę razy strzela w ręce bram­
karza. Grę urozmaica kilka pięknych 
balonów z połowy boiska, których z 
trudem broni bramkarz. Sędzia Ko­
walski b. dobry. 800 widzów.

Ł K S  —  U n io n  O fo a rs c h o n a w e T d e  (S e r l ż n )  2 :2  (0 :1 )  i 1 : 2  ( 0 : 1 )

20.IV. (AW ). ŁKS w komplecie, go­
ście z 1 rezerwowym. Na początku 
pierwszej połowy lekka przewaga bsr- 
lińczyków, którzy w siedemnaste; mi­
nucie uzyskali ze strzału prawego łącz­
nika pierwszą bramkę. Napad łodzian

ŁÓDZ, 21.4 (A.W.). Goście w kom­
plecie ŁKS z rezerwowymi; Union bie­
rze odrazu inicjatywę w swe ręce, 
zdobywając całą ser-ję niewyzyskanych 
zresztą rogów i piękną bramkę. Napad 
ŁKS źle prewadzony nie przekracza 
linji pomocy przeciwnika. Po przerwie 
gra się nie zmienia. Union w przewa­
dze, ŁKS broni się nieudolnie. W 21

zerwał się do energicznej kontr-akcji. 
Dużą dozę życia wniósł debiutujący 
w ŁKS Feyer. Po przerwie pada sa­
mobójcza bramka dla Unionu z winy 
Cyia. Punkty dla ŁKS zdobywa Feyer.

min. Durka zdobywa z riutu karnego 
bramkę. Tempo wzmaga się.

Ostatnie 15 minut należą do ŁKS-u, 
który jednak dezorjerituje się pod 
bramką, W 40 min. berlińczycy zdo- 
by ają zwycięzką bramkę. Óbie dru-. 
żyr.y krzykliwe i niekarne. Sędzia p. 
Hanke.

Ł K S  III —  A m a t o r z y  11 = O

KATOWICE
K A TO W IC E , 21.4 (A .W ). Verein 

fur Kasenspiele (Tarnowskie G óry )— 
KS 07 Huta Laury 6:3 (3:0); KS Za­
łęże —  KS M ysłow ice 03 2:1 ( : l );

PC Katowice— Djana Katowice 1:1; 
FC Katowice — Unjon Poznań 2:0; 
Unjon Poznań — Mysłowice 06 2:0.

smonei, która broniła się zaciekle. Sę­
dzia, p. inżynier Dudryk, bardzo do­
bry. •

P ZPN  Inż. Buro. Mecze wykazywały 
przewagę zespołu złożonego w więk­
szości z graczy Pogoni. Kogo p. Buro 
przeznaczy do zespołu olimpijskiego, 
pozostaje nerazie tajemnicą.

C Z Ę S T O C H O W A  

W a r ta  II —  O r lę t a  2 : 2

Warta przyjechała z Poznania 
w osłabionym składzie, wobec cze­
go potrafiła uzyskać tylko wynik 
remisowy.

fyptttotal i tentu.
POZNAN 21 .IV (AW ). Dziś odby­

ły się w sali „Apoilo«f rozgrywki o rhi*> 
strzostwo Polski w boksie w wagach 
lżejszych i ciężkiej. Przed południem 
odbyły się rozgrywki wstępne z nast. 
wynikami: M enka (W K B ) 52 kg. —* 
zwycięża P rzep iorę z tegoż klubu, 
poddającego się w 3 Starciu S zepke 
(WKB? 51 kg. —  wygrywa spotkanie 
z C iężkim  (W KB) ne skutek dyskwalifi­
kacji ostatniego w 1 starciu. Janusz 
(W K B ) 55 i pół kg —  zwycięża Szy­
mańskiego (56 kg) poddającego się 
w 3 starciu. Wieczorem odbyły się 
następujące walki: Neumann (Zbyszko
— Poznań) 50 i pół kg —  pokonywa 
C iężkiego, który zostaje zą faulowa- 
nie dyskwalifikowany w 2-m starciu. 
G otow ała  (Inowrocław) 54 i pół kg 
bije Janusza (W KB) 55 i pół kg no­
kautem w 4 starciu mimo poprzedniej 
jego przewagi. Konarzew ski (Łódzki 
KSK) 85 kg —  bije R adzie jow sk iego  
(W KB) 81 kg, poddającego się w I 
starciu. Nadprogramowo odbyła się 
walka pomiędzy G erb ichem  (ŁK S ) 75 
kg, a Ertmańskim. Gerbich, cięższy 
o 7 kg nia znaczną przewagę. Ertmeń- 
ski w 2 starciu pada na 9 sekund, pa­
da ponownie w 3 starciu, w 4-tym zo­
staje powab ny nokautem. Sędzia kpt. 
Baran, publiczności dużo, organizacja 
zawodów dobra. ________________

l i  Dlu m  ..Karlęta P o z s iW iO "

POZNAŃ, 2 (.4 (A.W.). Dnia 20-go 
b.m. odbył się czwarty bieg o pu- 
har „Kurjera Poznańskiego". Star­
towało 55, doszło do mety 42. Ogól­
ny faworyt Szwarc omdlał na 8-cim 
klrrt. I Gajewski (Stella—Gniezno) 
w 12:23:4, I I  Dondelewski (Olimpja
— Grudziądz) 8 mtr. za pierwszym, 
I I I  kpt. Baran (Pentathlon) następ, 
nie Szymański i  Mallow (Stella).

KRAKÓW
JU TR ZE N K A  II —  W IS Ł A  II 4:0 (1:0)

KRAKÓW, 21.4 (A.W.). Mistrzo­
stwo kł. B. Zaszczytny wynik dla 
rezerwy Wisły, gdy się zważy, że

w drużynie Jutrzenki grało 7 
czy I-ej drużyny tego klubu.

gF&-

T A R N O V lA  —  S P A R T A  (K raków ) 1:0 (0:0)

KRAKÓW, 21.4 (A.W.). Inaugura­
cja sezonu. Zawody towarzyskie kl. 
B. Wśród deszczu grę rozpoczyna 
Si arta, która błyskawicznie popro­
wadziła piłkę pod bramkę Tarnovii. 
Atak zlikwidował znakomity w tym 
d iu obrońca Ziemian, poczem na­
stąpił szereg ataków obustronnych 
z przewagą Tarnovii, grającej z dwo­
ma rezerwowymi. Rozmokłe boisko

i kałuże błota uniemożliwiły plano­
we kombinacje. Gra w tempie ostra, 
lecz wiele dogodnych sytuacyj tra­
cą obie drużyny, skutkiem braku 
pewnych strzałów. Decydującego o 
zwycięstwie goala uzyskała Tarnoyia 
w zamieszaniu pod bramką przes 
prawego łącznika w dwunastej mi­
nucie po pauzie. Stosunek rogów 
1:2. Sędzia Malkiszer słaby.

P O Z N A M
WARTA —  VICTORIA

POZNAŃ, 21 .IV (AW ). Berlińczycy 
przyjechali bez sławnego Demesa i 
Theisa. Przewyższali oni Wartę obmy­
ślaną grą i ambicją. Warta grała bez 
życia, dość chaotycznie. Polska druży­
na z rezerwowymi w pomocy, ataku 
i w bramce. Bramkę strzelił Staliński, 
,rogów 7:4 dla berlinczyków. Tempo 
gry ostre. Widzów 4000.

W drugim spotkaniu Warta grała 
o klasę lepiej, chociaż i przeciwnicy

1899  (Berlin) 1 :0  i  6 :0
pokazali lepszą grę. Atak Warty wy­
kazywał właściwą sobie ambicję, gra 
toczyła się w błyskawicznym tempie. 
Bramki strzelili Przybysz i Dabert po 
2 , Staiiński i Kosick.i po 1. Berliń- 
czycy do ostatniej chwili starali się 
wyrównać i oddali szereg niebezpiecz­
nych strzałów, które bronił jednak 
doskonale bramkarz Warty. Sędzia 
kpt. Baran, gra ostra, lecz poprawna.

T O R U Ń
20.1V (A .W .). TKS —  PO SN A N IA  2:2(2:0;; PO GOŃ (Katowice) —  

SOKÓŁ (Toruń) 4:0 (3:0).
21.IV (A.W .). TKS —  POGOŃ (Katowice) 5 :3  (3 :2 ); SO KÓ Ł— PO S­

NANIA 4:2 (2 :1 ).
Zawody powyższze wchodziły w skład igrzysk na rzecz pomorskiej Ligi 

Obrony Powietrznej Państwa. Oprócz tego odbyły się zawody sztafetowe 
i piłki koszykowej drużyn żeńskich.

TKS —  VICTORJA 89 (Berlin) 4:1  (2:0)
W  dn. 18,IV geście berlińscy zestali pokonani przez 'doskonale grającą 

drużynę gospodarzy, przyczem jedyna bramka padła z karnego. Dla TKS uzys­
kali bramki Cieszyński I (1 ) i Stogowski (3). Sędzia p. Meltze dobry.



wow w r s p o r tq w ę  smucm 3L,

Iiioi BteRMiiiJf (leilio)- 
15 im 3:1 (3:S)

Dnia 16 Kwietnia—P ark So ­
biesk iego — R ogów  3:2 (4:1).
Składy drużyn: Onion: Muller; Speer, 
Standtke; M. Franke, Hoppe, Martwig; 
Dietz, H. Franke, Klautsch, Krauze, 
Jachmann. Legja: Akimow, Zoller, Bu­
jak; Knapik, Amirowicz, F. Wójcik; 
Mielech, Prochewski, Sobolta, Puchała, 
Klemczak.

W drużynie gości występuje 7 gra­
czy z reprezentacji Berlina, z których 
dwóch reprezentowało barwy niemie­
ckie. Onion był już kilkakrotnie mi­
strzem stolicy, a w roku ubiegłym do­
szedł do finału o mistrz. Niemiec 
(z Hamburger SV 0 : 3). Na meczu 
z Legją goście nie pokazali nam 
wszystkich swych walorów; widocz- 
nem było zmęczenie po Ciężkich dwu 
me ;zach z Cracovią (4:4 i 1:1), a za­
razem oszczędzanie się do ciężkich 
walk w Łodzi (z ŁKS-em). W każ­
dym razie, jak na finalistę niemiec­
kiego, nie pokazali oni wiele. Dobry 
start do piłki, ostry strzał u napast­
ników, bardzo dobra technika, a kom­
binacyjnie typowo niemiecka szkoła: 
drużyna bardzo zgrana i spokojna, to 
też przewaga nad Legją widoczna.

Pierwsza połowa pod znakiem du­
żej przewagi n emców, którzy w pierw­
szym kwadransie przez Dietza i Fran- 
kego uzyskuję dwie nieuchronne bram­
ki. W 20 m. sędzia dyktuje karnego 
przeciw gościom; Armrowicz strzela 
obok. Następuję ataki Legji. Spokoj­
na obrona gości niweczy wszystko. 
W 32 m. Krauze strzela trzecią bram­
kę. Tempo gry opada, goście, pewni 
wygranej, zaczynają się „baw ić” . Po 
przerwie gra otwarta, w 22 min. kar­
ny dla Legji, tym razem pewnie wy­
zyskany przez Soboltę. Rezultat 3:1 
pozostaje już niezmieniony, choć go­
ście znów zwiększyli tempo. Miało się 
jednak wrażenie, że nie zależało im 
na powiększeniu wyniku cyfrowego.

Z drużyny berlińskiej najbardziej po­
dobała się prawa strona ata*u, Mert- 
wig z pomocy i obrońca Standtke. 
W Legji najlepsi Amirowicz, Prochow  
ski i ruchliwy Sobolta.

Sędzia p. St. Loth bardzo dobry> 
Akimowicz obronił bramkę w wielo­
krotnie bardzo trudnych sytuacjach 
a 3 strzały, które puścił, były nie do 
zatrzymania.

Drużyna niemiecka zrobiła nadzwy­
czaj sympatyczne wrażenie grając fair 
i rzeczywiście po „przyjacielsku” Za­
chowanie jej było nadzwyczaj poprawne 
zarówno w stosunku do sędzi; go, jak 
i do graczy.

Organizatorowie zawodów popełnili 
Szereg niedociągnięć, które mogliby 
niemcy słusznie nazwać „Polnische 
Wirtschsft” t nie wystarano się na czas 
O sędziów linjowych przez co zawody 
znacznie się opóźniły i następnie pił­
ko zapasowa była nie do użytku, a g iy 
pierwsza pękła trzeba było conajmniej 
na 5 , minut przerywać grę i szukać 
drugiej.

K R A K Ó W
(Dokończenie)

Cracovia— Vasas 0:0
z Przeworskim w bramce na miejsce 
Popiela i z Chruścińskim na prawym 
łączniku grała dobrze a jej zwycięstwu 
przeszkodziła tylko wspanfała gra bram­
karza Vasasu. Kałuża w napadzie miał 
momenty, przypominające jego naj­

świetniejsze czasy. Chruściński o wiele 
lepszy od Węglowskiego. Stycharz 
w pomocy zdaje się skończył już swą 
karjerę. Rogi 3:2 dla Cracovii. Sędzia 
p. Rutkowski. Widzów mimo niepogo­
dy dużo.

Wista —B-aaiiner Sportv@r@in 4 :2  (2 :0 )
21 .IV (AW ). Mecz rozegrany wśród 

fatalnej niepogody. Wisła łatwo poko­
nała przeciwnika, stojącego na dru- 
giem miejscu w tabeli w mistrzostwie 
Berlina. Bohaterem dnia był lewo- 
skrzydłowy Bolcer który po przepięk­
nym'biegu uzyskał trzy punkty dla

Wisły. Czwartą bramkę strzelił Czu- 
lak z karnego. Pierwszy raz w tym 
sezonie wystąpił Markiewicz w obro­
nie i Kowalski I w pomocy. Rogi: 7:3 
dla Wisły. Sędzia p. Mund. Widzów 
mimo słoty około 2000.

buskewalder Baiispfctósrsin (Berlin)—Polonia
S:S! (1 :1 ), r o g ó w  3;1 (2 :0 )  d la  g o ś c i .

Dnia 20.4
Boisko w Agrykoli. Pogoda dżdży­

sta. Przed sędzią p, Mandlem stanęły 
drużyny w następującym składzie: 
Luckenwald B V.: Grassów; Schmidt 
i, Lehman; Schmidt !!, Bleil (repr. 
Berlina), Bergsu; Faust, Bulgrin, Scha- 
ub, Emhelbaum (repr. B.), Eiserbeck 
(r e p r .  3.). Po lon ja  zaś z 4 rezerwo­
wymi: Loth II; Czajkowski, Czyżewski; 
Jagłowski, Loth I, Loth IV; Bułanow I, 
Tupalski, Grabowski II, Hamburger 
Kryger.

Pierwsze pół godziny gra toczy się 
w dość wolnym tempie pod znakiem 
wybitnej przewagi gospodarzy, którzy 
już w 2 min. uzyskuią pierwszy punkt 
(Hamburger)? Zanosi się na wysoką 
porażkę berlińczyków, którzy wydają 
się drużyną o klasę gorszą niż Union 
Oberschóneweide. Gra trwa dalej bez 
żadnych z obu stron kombinacji, dość 
nudna i bezmyślna. W 34 m. udaje 
się gościom wyrównać (B leil).

Po przerwie gra stała się otwartą, 
Niemcy często zagrażają bramce Po­
lonii. Jednak w 22 m. Tupalski uzy- 
A uje ładi ym rzutem drugi i ostatni 
punkt dla swych barw. Zdawało się 
iż rezultat ten pozostanie do końca, 
g iy daleki strzał obrońcy gości 
)SŹmic!t Ił puszcza Janek z kozła nad

K a r p u s  K a d e t ó w  Ws 1 ( L w ó w )  
K o r p u s  K a d e t ó w  /(s 2 (M odlin ) 

2 : 2  ( 1 : 1 )
W dn. 16 b. m na boisku w parku 

Sob eskiego po i yższe drużyny roze- 
. raly dość ciekawy mecz, zakończony 
wynikiem remisowym. Drużyna mod­
lińska była bezwzględnie lepszą i dzięki 
żywemu i szybkiemu napadowi, prze­
w ażać nad przeciwnikiem. Obrona 
lwowian ów bardzo dobra. Sędziował 
p. M. Walczak.

Ż Y R A 5 ? O Ó W
W dn. 13 b. m. drużyna juniorów 

Polonji bawiła w Żyrardowie, gdzie 
pokonała tamtejszą reprezentację 6 : 2 .

ZAWODY SZTAFETO W E
W Warszawie

Z w y c ię s t w a  W a r s z a w ia n k i

W dn. 20 b. m. podczas meczu 
w Agrykoli, urządziła Polonja biegi 
sztafetowe bardzo ciekawe Szkoda 
tylko, iż, prócz Polonji i Warszawian­
ki, nie zapisał się żaden inny klub. 
Wyniki techniczne:

Sztafeta 4X100 m. (II kategoria). 
1. Warszawianka —  II klasa (Dzierz- 
gowski— Litterer —  Putzman —■ Ziejew- 
»k i) w 51'2 s. 2 . Polonia juniorzy 
o 13 mtr. w tyle.

Satafeta 4X100 m. 1. Warsza­

wianka (Szenajch — Praimowski —  
Wemtal —  „Jam” ) 48’4 s. 2 Polonja 
(Korolkiewicż— Raszkę —  Świętochow­
ski Sośnicki) o 2 mtr. 3. Polonja II 
(P etr«v ic  — Szelestowski —  Braude—  
Żółtowski) daleko. Osłabiona bra­
kiem Rotherta drużyna Polonji nie 
mogła podołać Warszawiance, która 
osiągnęła czas dość słaby z powodu 
poważnego błędu przy drugiej zmia­
nie pałeczek (Prażmowski —  Weintal), 
na czem stracono około 8 metrów.

głową!! (37 min.). Berlińczyby pod­
nieceni biorą się do roboty i w 41 
min. uzyskują zwycięstwo przez ładny 
strzał Eichdhbauma po kornerze. 
Jeszcze kilka minut walki i gra koń­
czy się niespodziewanym sukcesem 
gości.

Polonia grała bardzo słabo. Raziły 
bezcelowe podania pomocników, pod 
koniec dobrze „spuchniętych*1, bezna­
dziejna kopanina w napadzie, brutal­
ność Grabowskiego (kopnięcie leżące­
go na ziemi przeciwnika i t. p.): Ja­
nek Loth o ile potrafi czasem zatrzy­
mać strzały nie do obronienia, o tyle 
też zdarza mu się puścić piłki „nie 
do puszczenia**. Bramkarzowi repre­
zentacyjnemu nie wolno w żadnym 
razie nie złapać piłki strzelonej przez 
backa z drugiego niemal końca boiska, 
choćby nawet „liczył** że ugrzęźnie 
w błocie.

Luckenwalder gra średnio i powinien 
bezwzględnie przegrać z Polonją. Naj­
lepsi z drużyny berlińskiej Schmidt I, 
Bleil i lewa strona napadu.

Sędzia p. Mandl okazał się zr.ów 
jednym z najlepszych w stolicy.

R ew anż w  dn. 21 b. m. został 
odw ołany z powodu u lew y i od­
ło żon y  na czw artek  24 b. in.

O lim p | a
towarzyski.

P a lsn ja  jtsn. 
( 2 :2 )

© rkars 3S 4 :2

W ARSZAW A, 20.4. Park Sobies­
kiego. Mecz towarzyski. Polor.ja 
ostatnią bramkę zdobywa z karnego 
na krótko przed końcem z ładnego 
strzału Tenenbauma. W Polonji 
b dobry Tęnenbaum i obaj łącznicy 
w Orkanie wyróżniał się środek na­
padu. Sędzia p. T. Walczak.

KPW F 8 :0  Mecz

W ARSZAW A, 19.4 Park Sobieskie­
go. Zasłużona porażka znacznie słab­
szego pod każdym względem KPWF.

Zbytnia pochopność w wysnuwaniu wnio­
sków z wiadomości kronikarskich, daje sie 
zauważyć zbyt często w naszej „fachowej7 
prasie sportowej. Wynikają stąd przedziw­
ne banialuki, które mogą zupełnie zdezor- 
jentować nie dość pewnych siebie czytel­
ników.

Tak więc jeden z tygodników nazwał 
„nowemi gwiazdami, które wysunęły się n* 
front w r. 1923“ czterdziestoletniego Jej* 
Willarda, od 5 lat ex-mistrza świata, i Cri- 
qui’ego, znanego już przed wojną. Nazwał 
ich tak dlatego, że słyszał o nich po ras 
pierwszy

Stąd nauka wypływa, że nie wystarczy 
przeczytać paru wzm aiek, by módż pisać 
artykuł.

Wiadomości niepoważnei
NOW E WYDAWNICTWA SPORTOW E
Christelbauer L., Inż. „Zarys butologji 

współczesnej". —  Podręcznik dla szewców- 
zawodników. 4 tomy.

Czarnocki-Denhoff W. „Rouge et noir“. 
Powieść narciarska na tle stosunków w Mon­
te Carl o.

(Tarczyński Tadeusz. „Ody Olimpijskie*. 
Wybór pamiętników, Warszawa 1924'

Junosza Wiktor. „Historja jednego cro- 
chcta*. Szkic historyczny.

Leser 11, Red. „Polowanie na sensację*. 
Pamiętniki myśliwego.

Mielech Sf., kpf. „Na prawem skrzydle 
bez skrzydeł". Powieść.

Orłowicz M , Dr. „ Wybór najcelniejszych 
protokołów Z. Z ." Nakładem własnym. To­
mów 5.

Raszkę Marjan. „Psychologja bez pod­
staw i bez końca". Studjum psychopatolo-
giczne.

Semadeni Tad. „Z wodą* w głowie". 
Technika nowoczesnych stylów płvwackich 
(i literackich).

Wacek Rudolf, Red. „Rowerem dookoła 
Polski po prenumeratorów". Marzenia idea­
listy.

Weyssenhoff, Prof. „Na spalonym off- 
sidzie". Romans.

Zaleski A. „Technika ruchów crawlo­
wych lewej nogi". Monografja w 12 tomach.

W YDAWNICTW A ZBIO R O W E..
AZS. „Z dziejów naszego męczeństwa**- 

„Ziemia obiecana". Zebrał W. NadratowsM.
PZLA, „Smutno mi, Boże". Liryki. Na­

kładem Gebethnera bez Wolffa.
PZLA. „Ancien Regime“. Szkice histo­

ryczne.
PKIO. „Nie damy Parku skąd nasz ród*.

Nowele.
KS Polor.ja. „Polonjo, orla twych Ls- 

thów potęga!".-Ody i elegje.
Komisja Funduszu Olimpijskiego. „Gros* 

wdowi". Wybór sonetów. Wydanie po­
śmiertne

Związek Związków. „Sennik egipski®. 
Wydane zam.ast Kalendarza Sportawego.

Al. BODALSK1

Prezes  Po!. Zw. fc w . t o ;  rs cb

Jssrae ładna nalns sshranle Wars*. 02PH.
N o w y  Z a r z ą d  Jast ju ż  4 -ym  ( ! ! )  w  \ ym  ro k u .

(Dla braku miejsca szczegółowe sprawozdanie odkładamy do numem
czwartkowego).

Po wyrażeniu dotychczasowemu 
Zarządowi, wydziałowi gier i kapita­
nowi związkowemu v o t u  m n i e u f ­
n o ś c i  (przez blok klubów Polonja, 
Makkabi, ZAWF, KPWF, Olimpja, Skra, 
W TC) na skutek zatargu w sprawie 
Agrykoli, wybrano nowy Zarząd w 
składzie następującym. ^

Prezes. M. EsSman, major Wojsk 
Francuskich.

Vice-prezes kpt. Machowicz (Polonia) 
Sekretarz p. Posner (Polonia), skar­

bnik p. Landau (Po l.)

Członkowie: p. Bincer (Polonia) 1 
p. Rusecki (Makkabi).

W yd z ia ł g i«r . Przew oan . p. Wą­
sowicz (W TC ) Członkowie pp. Piotro w­
ski Tad., (Polonia), Feldheinn (ZA W F ) 
Bursztyn (Olimpja), Buchner (Varso» 
via), Błaszczyk (Skra), Kliszawski 
(W TC .)

Kapitan Zw iązkow y: p. Marjan 
Strzele ki.

Do Kom, re v. na mielsce p. Nowa* 
ka, który zgłosił rezygnację, wszedł 
p Piotrowski Szczepan (S^ra).



± NOWINY SPORTOWE STADJONO Ks 8

Regulamin
HMm M m  M n “

Sfadjohu
W ostatnim mimer*e „Nowin Spor­

towych” podaliśmy do wiadomości, iż 
urządzamy 'wielki, w yścig,szosowy* dla 
kolarzy początkujących, którago prze­
prowadzania technicznego podlą* s 
Poiski Związek Towarzystw Kolarskich. 
Donieśliśmy również, iż wyścig podo­
bny zorganizujemy również w  jesieni, 
bv dać przyszłym gwiazdom możność 
wykazania swych postępów;. Oba bie­
gi obdarzymy llczneml i cennemi na­
grodami, których spis ogłosimy w je- 
d^j’3.1 z najbliższych numerów „Sta- 
djonts"' lub „Nowin Sportowych". Obe­
cnie podajemy Regulamin naszego 
wagitóu.-

T ) Kolarski Pierwszy krok" Sta- 
dibfiiJ odbędzie się dnia 8 maja b. r. 
•m pfsestr/eni 25 kim.

ty żgtosreswa przyjmuje Redakcja 
„Ste»4fo»u<; (gal. Luksemburga ii pię­
tro, te). 70-56) osdz.senn.fe prócz świąt 
■od gedz. 'i —  3 i od> 5 —  7, do dnia 
1

3) Zgłaszają®*/ si>ę wwd*n odpc- 
Wfwńftć a*9»§->6>iąc>-fn'w*ron««n!: a) być 

i *  i mtrć ukończone 
fest b) tw ierdzić swym pod-

tt&eiff, iż nie. pr>$>*»,da 'L *ncp Rai. Zw. 
'kim, K o l i f*v > dobywaj jaawcze ża- 
(fegsas. nagród w ■ togeiit kolarskich, 

wpłacić ursmoMra w wysokości 
•  grityen* mkp.

4$ wodnicy stają do biegu na 
wltesnfcit rowserach dowektagjo typu. 
pS&S* apeztOv,y p»śąd®«y, J e e p ie  ko-

5) Źswsdnścy m te n ą  przed bisgiem 
Zbadani wraez lekarza i na podstawie 
drzsczcma lekarakiege mogą być do 

medopuszeeeni.
(U Zw. P. Tow. Kol. może skreślić 

z listy uczestników nie odpowiadają­
cych wymaganiem § 3 b.

r*tieisce i go-szina zbiórki, trasa bie­
gu * wszeUsie szczegóły techniczne zo- 
śteraą ustalona pr«ez Źw. P. T. K »l. 
i CgjsAiikewswie osobno.

Zapmśracfw©
skutek artykułu „Co to znaczy?” 

te*$Prae 5 „N ow in " otrzym aliśm y s Pol- 
dferftgo Tow . A tletycznego komunikat, za- 
wlWSjjący protest przeciwko urządzaniu 
SRkę?i sekcję A tŁ  Stew . „S iła ” zawodów o 
fflSsfepsłw o Pobici bez npoważnienia ze

Hy Związku A tletycznego, do którego 
* nawet nie aaieży, i przestrzegający 

podobnym zrozumieniem sprawy, mi- 
jn iącym  się z ogó ls ie  przyjętym i we wszyst­
kich kraj.acJa zasadami.

@ feęsna iiśm y również obszerny list od 
Ł& Lw ^ jfti Stow. Gimn. „S iła ", które w y­
jaśnia, iż wiadomość o istnieniu Polskiego 
© y i jK to  Tow, A tletycznych  je s t  dla niego 
wfeTką nowiną, gdyż mimo inform owania 
sgg w srńżnych tu asiach. nic o istnieniu 

Teg® nie można s ę było dowiedzieć. 
hS* bardzo je s t  zadowolona tym, iż tak i

nie aswwiadcwłU.
Kale,j Zarząd „ 8 i ły “ donosi, iż  prace 

Rl’zjjg9tow».v/sze da rozpisanego na 2, 3 i 
i  mato M iatreostwa zostały podjęte i ewent. 
wzbronienie urządzania ich zw iązane by 
halo sfs znacznymi k sztam i i wprowadzt- 
«r o y  niechęć do dalszej pracy wśród ezłon- 
ków  Idaśłs.

rtantępnie „G ila” przytacza dane k Iii- 
Siorjt sw ej sekcji atletycznej, s tw ierdzają­
ce, fż ma osa rzeczyw iście w ielk ie zasługi, 
griyż jeszcze  przed wojną światową, jak o  
-Łódzk i Klub A  letyczny11 osiągnęła w iele 
fwycśęstw  na polu m iędzynarodowym.

Przytacza jąc w skróceniu iie ś ć  tego 
J s »a , musimy jednak źaznaczye, że tw ie j^ _  
"2 'ile, iż „S iła ” nic nis w iedziała o i s t n ie ^  

i Zw. Polsk. Tow. Atletycznych, mocno 
zadziw ia: przecież niedalej, ja k  w  m&r- 

b, r. w W arszaw ie odbyw ały  się rni- 
»ąi»'z&twa Polaki w dźw igan iu  ciężarów  i 
ż p M i» ie tw ie , w których udział p rzyjm ow ali 
źąw otjjrcy  z ea łe j Polsk i i sprawozdania 
f. k ió fyeh  umieszczane były , ta k  w pis- 
hł.stóh sportowych, jak  i codziennych.

Mistrzostwa n o s y  rezerw 11. S.
W arssa  w ianka II— PiZS  SI 

—2:0 (1sO)
W ARSZAW A dn. 19.IV. Boisko Le- 

gji W pierwszej połowie gra pod zna­
kiem przewagi Warszawianki. Bramkę 
zdobywają biało czarni w psrę minut 
po rozpoczęciu gry w zamieszaniu pofi- 
braflnkowem, po niefortunnym wybieg 
gu bramkarza. Nieliczne ataki War-' 
szawianki, nieumiejętnie prowadzone 
przez Eyssmondta, nie daję rezultatu. 
Po pauzie AZS. .przychodzi do głosu, 
atak jednak nie umie dać sobie rady 
z piłką, która staja się łupem grają­
cego tego dnia w II drut. Domańskie­
go (nowość!) .1 Drugą bramkę zdobywa 
Warszawianka przez Redlicba w ostat­
niej minucie z karnego (za rękę AZS). 
Gra, prowadzona w dość żywem tem­
pie, nie obfitowała jednak w momen­
ty interesujące. W AZS tyły lepsze 
od ataku (wyróżnił się prawy pomocnik) 
Warszawianka nie posiada wybitnych 
jednostek. Obie strony, zwłaszcza AZS 
cechuje brak należytego opanowania 
piłki.

Dobrze zapowiada się Braun II z 
juniorów na lewej pomocy. Należy 
w końcu zwrócić uwagę na fatalny 
stan boiska, nierównego i piaszczyste­
go, które nie nadaje się do gry, tern- 
bardziej de gry o mistrzostwo. Sędzio­
wał dobrze p. Walczak.

Czwarty bieg okrężny 
„Kurjera Polskiego"

W  pierwszą n iedzielę po W ie lk ie j -Nocy, 
t. j. dnia 27 kw ietn ia  b. r. o godz. I p opo ł. 
odbędzie się doroczny b ieg okrężny „Kurje- 
ra Polsk iego1*.

Trasa wynosząca około 6.400 mtr. b ieg­
nie następującem i ulicami: W iadukt, Bul­
w ary Kościuszkowskie, Zjazd, Plac Zamko­
wy, .Senatorska,' PI. Teatralny, W ierzbowa, 
N iecała, <^p’ód Saski, Marszałkowska, Sien­
k iew icza, Plac Napoleona, Szpitalna, Bracka, 
A le je  Jerozolimskie, A le je  3-go Maja. Start 
i  celownik na w iadukcie przy moście Po­
niatowskiego.

Zawody dostępne są dla wszystkich, za­
równo członków klubów sportowych jak 
i  AiestowarzyszonyoU.

Organizacją biegu zajm uje się W arszaw ­
ski Okręgowy Zw iązek Lekkoatletyczny. 
Zgłoszen ia przyjm u je tenże Związek do 
dnia 23 kw ietnia. Adres: W arszawa, W ie j­
ska l i .  W pisow e i  z lo ty  od zawodnika. W 
zgłoszeniu winno być wym ienione: im ię 
i nazw isko zawodnika, przynależność klu­
bowa, ewentualnie zaznaczenie, że je s tn ie -  
stowarzyszony, w iek, zajęcie, m iejsce za­
m ieszkania oraz wzmianka, czy  ma kwa­
terę, czy  też chce ją  otrzymać.

Zawodnicy staw ić się m ają w dniu biegu 
o godz. 11 rano w V  gim nazjum  m iejsklem  
w A le i 3-go m aja Nr. 18, gdzię odbędzie 
się badanie lekarskie zgłoszonych biegaczy. 
Bez badania lekarsk iego n ik t do biegu do­
puszczonym nie będzie. W tym że "lokalu 
m ieścić bię będzie szatnia, z k tórej zawod­
n icy poprowadzeni zostaną na start.

lieg J bh P in i i "
Dowiaduje ny się z Torunia, że naj­

poczytniejsze pismo codzienne ..Sło­
wo Pomors<v.e“  organizuje w ostatnią 
piedzieię maja bieg uliczny o puhar 
wędrowny. Zgłoszenia (wpisowe
1 .000.000 mkp.) już można nadsyłać 
pod adresem „Sportow iec" Toruń. 
Bydgoska 48.

Udział w biegu dostępny jest dla 
obywateli Poiski zrzeszonych i nie- 
zrzeszonycb.f

Krcmha zagraniszna
B O K S

. Carpentier przybył 16 kw ietn ia  do W ied" 
nia, gdzie ma w alczyć przeciwko. Townleyo" 
wi. Na dworcu kolejow ym  spotkali, go uro­
czyście przedstaw iciele Rządu i instyrucyj 
sportowych, a w ieczorem  odbył się bankiet, 
na którym  był ob cny konsul francuski. 
Od St. Pol ten pociągow i, w którym  znaj­
dował się francuski mistrz, tow arzyszył 
aeroplan. Po meczu z Townleyem , Carpen­
tier  w y jeżdża  do Am eryki, gdzie się spot­
ka 30 m aja Tunney’em, a 4 lipca z Tom my 
Gibbonse.ni.

*
Anglikom  się w  ostatnich czasach nie- 

, powodzi. 'P o  porażce m istrza A n g lji God- 
darda z niem ieckim  szampionem Samso- 
nem, trzech  w yb itnych  bokserów b ry ty j­
skich. na których liczy li, ja k  na kandyda­
tów  do m istrzostwa świata -£- Roland Tadd, 
Harry Mason i Pranokie A->h zostali w  Am e­
ryce pokonani przez drugorzędnych bokse­
rów, tak, że stanąć do walki o m istrzostwo 
im się prawdopodobnie wogóle nie uda.

K O L A R S T W O
W yścig 6-cio dn iowy w Paryżu w ygrała  

para Aerts-Seres, pokryw ając 3.337 kim. 
625 m., przed BPocco— Debaets.

M iędzynarodow y Zw iązek Kolarski za­
bronił amatorom uczestniczenia w  w yśel- 

j gach, do których są dopuszczeni zawodow- 
j cy. Zakaz ten obow iązyw ać będzie od czerw- 
I ca b. r.

! A U T O M O B 1 L IZ M
I 27 b. m. odbędą się w  S ycy ljl w yścig i 

m iędzynarodowe o nagrody Targa F lorio  i 
Coppa Florio, do których zg łos iły  się nast. 
firm y włoskie: F iat, Alfa-Romee, SPA, Itala, 
Ceirano, Diatto, Nazzaro; francuskie: Peu­
geot, Ballot, Am ilcar, B irkight; niem ieckie: 
Mercedes, Aga , Steiger; austriackie: Steyer.

P Ł Y W A N IE
N ow y rekord Radernachera. Brich Rade- 

m acher(Hellas, Magdeburg) na jw iększa zha- 
komitość w  stylu klasycznym , jak ą  k ied y ­
kolw iek  widziano, ostatnio w  stylu  dowol­
nym  (craw l) ustanowił rekord niem iecki — 
100 m, 1.-04-2 —  czas, naw et na europejskie 
stosunki, nie nadzwyczajny.

E r o u lk a  k r a j o w a
A U T O M O B IL IZ M

Zaw ody m iędzynarodowe automobil,dubn 
poisniego. Automobilklub Polski organizuje 
18 m aja r. b. II w yścig  samochodowy na 
trójkącie szos pod Poznaniem (błonia Grun­
waldzk ie) w  20 okrążeniach, o łącznej dłu­
gości 58 km. (jedno okrążenie 29Ó0 m.) 
Zaw ody obejmą konkurencje m otocyklów, 
side-car’ów, cyclecar'ów, voitu retek tury­
stycznych, samochodów turystycznych i  sa ­
mochodów wyścigow ych.

Zgłoszenia przyjm uje do dnia 7 m aja 
Autom obilklub Polski (W arszaw a, Ossoliń­
skich 6) —  W pisowe wynosi zależnie od w y ­
m ienionych klas od 10 -150 złp, Do 13 maja 
uwzględniane będą zgłoszenia spóźnione za 
dopłatą 100 proc. wpisowego.

Autom obilklub Polski w ydał drukiem 
regulam in Zawodów.

L E K K A  A T L E T Y K A
Zaw ody lekkoatletyczne K. S. Pentation 

w  Poznaniu. Zawody te odbyły  się je d y ­
nie częściowo, gdyż b ieżnia i  boisko, zasy­
pane śniegiem, nie b y ły  zdalne do użytku. 
Odbyły się w  hali obok stadjonu jedyn ie  
skoki w wyż, w  dal, o tyczce, pchnięcie 
kulą i b ieg 1.500 m. na bieżni. W yn ik i są 
Btosunkowo słabe, uspraw iedliw iają je  nieco 
nieodpowiednie m iejsce i  zimno, które ob­
niża zawsze w ynik i. Jedynie Adamczak 
w  skoku o tyczce k ilkakrotnie lekko ty lko 
strącił poprzeczkę przy wysokości 3,34 m. 
W yn ik i Skok wzw yż: 1) por. G ilewski 162 
cm.; 2) por. Bobiński; Pchnięcie kulą: 1) 
Urbaniak 9 m. 86 om.; 2) Bobiński; Skok 
o tyczce: 1) Adam czak 323 cm.; 2) G ilew ­
ski 282; B ieg 1500 m.: 1) Kędzia 4 min.
53 sek.; 2) Narczuk 1 mtr. z tyłu; Skok 
w  dal: 1) Bartosik 577 cm.; 2) G ilewski 

553 cm.;

Doroczny bieg na przełaj DOK VI w< 
Lwowie odbędzie się dnia 4 maja.

Start o godz. 12-tej na placu powysta- 
wowym . Trasa wynosić będzie około 4 kim

B ieg odbędzie się bez wzlędu na pogodę
W  biegu m ają w ziąć udział zawodnicy 

tak wojskow i wszystkich stopni, jak  i cy­
w iln i, stowarzyszeni in iestow arzyszen i z ca­
łe j Polski.

Imienne zgłoszen ia nadsyłać należy de 
Oddz. iii. Szt. DOK, VI. Lwów, pi, Bernar­
dyński 6, najpóźniej do dnia 2.8 kw ietn ia 
1924 rokiu.

Zawodnicy po przybyciu  zg łasza ją  się 
w Komendzie Miasta Lwów. W atowa 16 
u oficera dyżurnego. P rzybycie  najpóźniej 
w przeddzień zawodów. '

P IŁ K A  N O Ż N A
Program  sekcji’ P iłk i nożnej LKS „P o ­

goń 11. I, drużyna LKS „P ogoń 11 rozegra 
w  nadchodzącym sezonie szereg meczów 
z drużynami zngranieznemi jak :

„SIovan“ , ż W iednia, „BTC11, Budapeszt, 
„ya sas11, Torekyes, „Adrn ira1' —  W iedeń, 
„Purth11, HASK, z Zagrzebia, Hakoah, Mak- 
kabi, Brno, prócz tego rozegra I drużyna 
zawody z kra jowem i drużynami, a to: z 
W isłą i Polonią warszawską.

*
O treningu piłkarskim. Odczyt inż. Blro, 

trenera drużyny olim pijskiej w Krakowie. 
Prelegen t podzielił swój zajm ujący odczyt 
na trzy  części. P ierwsza dotyczyła  kondycji 
graczy, 2-ga systemu treningu a 3-oia stylu.

Sportowiec, chcący sprostać wymogom, 
jak ie  sport nań nakłada, winien nie pić 
alkoholu i nic palić papierosów. Kto niema 
dość s iły  woli, by przestać palić całkowi­
cie, w inien ograniczyć palenie do minimum, 
P rzedewszystkiem  nie pałić przedpołudniem, 
popołudniu zaś na jw yżej 6 papierosów i  to  
najlep iej po jedzeuiu. Ńa 24 godzin przed 
meczem palić bezwzględn ie nie należy.

W  treningu najw ażn iejszą rzeczą je s t  
ćw iczenia startu, i wytrzym ałości. Są to  
dwa podstawowe warunki, dla dobrego fut- 
balisty, niemniej ważne niż technika gry. 
Start ćw iczy  się przez uprawianie b iegów  
sprinterowskioh, w ytrzym ałość natomiast 
przez b iegi na długą metę, od 2 do 6 okrą­
żeń boiska, zawsze po treningu. Trening 
techniczny, k tóry musi iść w  parze z ćw i­
czeniem biegów, polega na stopingu, ćwi­
czeniu w  grze głową, na paasingach, krót- 
kiem  i długiem podawaniu, p rzy  ograni­
czonym strzelaniu na bramkę,

Trzecia rzecz w  treningu fu tbalow ym ,to 
styl. Może on być dwojaki: polega jący  na 
krótkiem, albo na długiem podawaniu; któ­
ry  z nich lepszy trudno powiedzieć. Dru­
g iego  systemu używ ają  przedewszystkiem  
drużyny silne fizyczn ie. P ierw szy  stosują 
chętnie drużyny słabszo i technicznie le ­
piej wyszkolone. Taktyka g ry  ma również 
bardzo w ielk ie znaczenie. System jeaaogo  
backa, którym  np. bardzo często posiłkuje 
się Cracovia, Jest niewskazanym  i  częste 
niebezpiecznym. Trzeba ty lko odpow iedniej 
taktyk i, by drużynę w  ten sposób gra jącą 
zmusić do kapitu lacji. W  zasadzie gra ob­
rońców winna polegać na tern, że wysuwa 
się z nich zawsze ten naprzód, którsgp 
strona boiska je s t  atakowana, w tedy part­
ner je g o  musi się cofnąć.

Gra pomocy winna być zarówno ofejr- 
zyw ną ja k  i defenzywną, najw ażn iejsze jed ­
nak zadania mają, do spełnienia łączu lęy 
w  ataku. —  Oni bowiem  decydują o sukce­
sach bramkowych. D latego trening ie ji 
wym aga Strzelania na bramkę z każdej po­
zyc ji, najmniej posługiwać się w inni oni 
własnemi piłkami. Jeśli bowiem na trenin­
gu nauczą się strzelać z podania obcego, 
ła tw ie j im będzie później w yzysk iw ać wlasn# 
pozycje podbramkowe. Rzecz jasna, że mu­
szą władać obiema nogam i w  równej m ierze,

M i e s z k a n i a  n a  O i l m p j a d z l e

Francuski Komiiet Igrzysk Csimpłjskteii
stw orzy ł specjalne biuro m ieszkaniowe, ma­
jące na celu zcentralizowanie ofert mie­
szkaniowych, pochodzących zarówno od ho­
te li ja k  i od osób prywatnych i uniknięci® 
w  ten sposób wyzysku zawodników  i w i­
dzów, przybyw ających  na V fli-ąO lim piadę.

Po inform acje można się zwracać w pro it 
do Serviees O ffieiels au Logem ent da Co- 
m itó Oiympiąue Franęsis, 19,_ Boulevard 
Haussmann, Paris IX , lub za pośrednictwem 
Polsk iego Kom itetu Igrzy3k Olimpijskich, 
W ie jska  11.

Repertuar teatrów  warszawskie!?
aa dzień 22.1 V 1924.

Wielki
------!j----------
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